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Władze prokuratorskie ze Lwowa zezwoliły prasie na poinformowanie (zytelników, 
iż przyczyną katastrofy pociągu pod Zimną Wodą był zbrodniczy zamach 

L w 6 w. (Tel. wł.) Jak już donosi­
liśmy, w nocy z piątku na sobotę, o 
godz. 0,15 między stacjami Zimnawo­
da i Lwów, na kilometrze 335, koło 
budki dróżnika w lesie Biłhorsklm 
(sześć kilometrów od Lwowa) wykoleił 
się ekspress międzynarodowy Berlin­
Bukareszt, zdą.żający do Lwowa. Z 
szyn, r o z krę c o n y c h p r z e z 
z b r o d n i c z ą. r ę k ę, wyskoczył pa­
r 'owóz i pięć wagonów. Dwa wagony za 
lokomotywą: bagażowy . i poc~towy 
spadły z nasypu z wysokości ponad 
10 metrów i przewróciły się, trzy na­
stępne wyskoczyły z szyn, przy~zem 
trzeci za lokomotywą, wagon III klasy, 
w którym znajdowało się okol:> 80 pa­
sażerów, z.awisł pośrodku nasypu. Wa­
gor, l'estauracyjny i I klasy zost!'.ly na 
t(',rze. 

lwowskiego Eckh'ardt, starosta grod7.ki ratukowy z obsługI). lekarsk~ . I seu katastrofy przez całą sobot" W go­
ze Lwowa Protasiewicz, kilKU inżynie- j Śledztwo wdrożył wiceprok. sądu dz1nac);t popołudniowych władze pro­
rów dyrekcji kolejowej i kierownik okręg. we Lwowie dr. Prachtel-Mora- kuratorskie zezwolUy przedstawicie­
pow. komendy . policji państw. komi- wiański. . 10m prasy podacS wiadomoścS, że ma si, 
sarz Reyman. Przybył ponadto poci~g Śledztwo było prowadzone na miej- do czynienia ze zbrodniczym zama-

Polki i Niemki w Oreznie 38,5: 60,5 
Obszerne sprawozdanie patrz str. 2-ga 

chem, dokonanym przez rozkręcenie 

Nietrudno się domyśleć, że spraw­
c6w katastrofy kolejowej pod Lwowem 
upatrywać należy w radykalnych ko­
łach sabotażyst6w ukraińskich. I

sZfD. 

.. Dvmitrow zosłał zamordowany na Kremlu J 
Tylko dzięki temu, że pocilur ilył 

słabo obsadzony i m i a l z w o l n j o() n Ił. 
~ Z Y b koś ć, liczba. ofiar katac;trofy 
by te: niewielka i wyniosła 10 osób. w 

Potwierdz.ają tę wi.adomość, mim1l ·zaprzeczeń Sowietów . 

tew jedna ciężko. . t 

W wagonach 3:ciej kłasy wvni.ltla 
panika, gdy wskutek naglBgo wst1 7ąSU, 
s,Powodowanego zatl'tymaniem s-ę wo­
zów, wpadano na s:ebie, paktl.lld 5pa­
dały pasażerom na głowy, a wielu z 
pasażerów. nie zdając sobie spraV'IY z 
sytuacji, wyskakiwało przez oknn. 

Na miejscu katastrofy zjawili się 
natychmiast w nocy starosta p~wiatu 

Litwa n!e wymienia więźn:ów 
War 5 z a w a (Tel. wł,) Pogloski. 

rozszerzane przez Wilno. jakoby rząJ 
lite" ski zamierzał ułaska~vić niektó· 
rych więźniów politycznych rzel{omo 
na interwencję Czerwonego Krzyża, o· 
kazały się fałszywe. 

R y g a. (Tej. wł.) Moskiewski ko- niami o konieczności walki z świato­
responlłent gazety heh;iglorskiej ,.fven- 1 W."Il1 fa~zyzmem i był nawet wymie­
ska Presse" potwierdza z Moskwy seTJ- niany jako kandYdat na prezesa mię­

dzynarodówki. Nazwisko Dymitrowa 
ukazywało Się bardzo często na lamach 
prasy sowieckiej w ostatnich czasach, 
a na wszystkich uroczystościach Dy­
mitrow ukazywał się w towarzystwie 
S talina, l(aganowicza. Mołotowa i in­
Iiych dygnitarzy sowieckich, odgrywa­
jąc niewątpliwie wybitną rolę nietylko 
w sferach międzynarodówki, lecz rów­
nież w szere:;ach najwyższych dostoj­
ników sowieckich. 

Zabójstwo Dymitrowa wywarło 
wielkie wrażenie i wzburzenie zarów­
no w sferach oficjalnych Mo~kwy, jak 
również wśród licznej rzeszy jego zwo­
lenników. Dymitrow w ostatnich cza­
sach uważany był za głównego kie­
rownika całej moskiewskiej propagan-

dy "antyfaszystowskiej". 
Słuchy o zamordowaniu Dymitrowa 

poczęły krążyć po Moskwie onegdaj 
zrana, ale powtarzane były z niezwy­
klą ostrożnością i trzymane były w ta­
jemnicy. To też korespondentom pra­
sy zagranicznej nie udało się dotych­
czasujawnić żadnych szczegółów. Wia­
domo dotychczas jedynie, że Dymitrow 
wraz z kiJku przyjaciółmi komunista­
mi znajdował się na terytorjum Krem­
la, kiedy nagle około północy jakiś nie­
znany człowiek oddał do Dymitrowa 
kilka. strzałów rewolwerowych. Dy­
mitrowa w stanie nieprzytomnym prze­
niesiono do szpitala kremlowskiego, 
gdzie zmarł następnego ranka. 

Mówi się również, że morderca z()­
stal zatrzymany. ale dotychczas nie 
udało się uzyskać o nim jakichkolwiek 
szczegółów. 

Dotąd bowiem z Genewy nie otrzy­
mano żadnej wiadomości o jakiejkol­
wiek decyzji rzadu litewskiego. co do 
wiQźniów polskich. 

Ost.atnie zdj ~cie Dymitrowa (x), gdy na 
kongresie kom internu rozmawiał ze 

Stalinem. 
sacyjną wiadomość o zabójstwie Dy­
mitrowa. 

Olbrzymi gmach lotni(twa niemieckiego 
. Litwa sabotuje systematycznie ak­
cję Czerwo!1ego Krzyża. co do przepro­
wadzenia wymiany więźniów politycz-
nycl'J. między Polską a Litwą. (w\ 

Na zakończonym przed paru dniami B e r l i n. (PAT) Budowa olhrzy-
kongresie kominternu, któremu prze-\ miego gmachu ministerstwa lotnict""a 
wodniczył Dymitrow, występował on Rz,eszy jest już na ukoI1czeniu Jest to 
kilkakrotnie z wlelkiemi przemówie- 5-dopiętrowy g-mach o środkowej czę-

Wyścig Warszawa -Berlin rozpo(zety 
W pierwszym etap'ie Warszawa - Łódź nfemie'l~cy kolarze ZWYCiężyli bezapelacyjnie 

W pierwszym etapie międzynarodo- niemiecką dogoniła trójka naszych ko- przez licznie zebraną publiczność. 
wego wyścigu Warszawa - Berlin bez- larzy, nadrabiając 27 min. Właściwa l(ończy on etap w czasie 3 g. 56:53,6. 
apelacyjnie triumfowa.li Niemcy, któ- walka rozpoczęła się dopiero, gdy ko- Jeltenaste miejsce zajął Galeja z po­
rzy zajęli cztery pierwsze miejsca. larze minęli Juljanów. Z ósemki Niem- znańskiego "Hep", przed Starzyńskim , 

Etap ten prowadził z Warszawy ·io ców urwała się czwórka: \Viirz, Lo~ I i Konopczyńskim. Bieg ukończyli 
Łodzi na trasie długości 143,9 km. ber, Weiss i Hauswald i do samej me- wszyscy kolarze poza zdyskwalifikowa-

Zawodnicy z drużyny polskiej na ty prowadziła. nym Kiełbasą. 
trasie mieli wypadki i wskutek tego za- Podczas okrążania toru na mecie W ogólnej klasyfikacji prowadzą 
jęli gorsze miejsca. Niemcy. po wy- pomiędzy Niemcami rozegrał się finisz, Niemcy po pierwszym etapie w czasie 
startowaniu o godz. 11 z 'Varszawy. w który zwycięzca etapu Wiirz zwycię- 15 g. 15:28,8 przed Polakami 15 g. 
zaskoczyli kolarzy polskich niebywa- sko wyszedł, dochodząc do mety w cza- 33:42,2. 
łem tempem. dochodzącem do 40 km. sie 3 g. 48:02, 2) Loeber 3 g. 48:12.2, 3) Po odegraniu hymnów .narodowych 
.na godz. Dojechali oni do Łowicza Weiss 3 g. 48:14.4, 4) Hauswald 3 gOdl. rozdano nagrody zwycięzcom. 
już z 30 miu. przewagi, Jedynie pią.t- 50:52.2. Minutę potem przy wielkim Publiczności zebrało się około 12 ty­
ka Polaków w składzie: Napierała, I entuzjaźmie wpad na tor pierwszy Po- sięcy. Po przenocowaniu w hotelu Sa­
TargoIJski, Starzyński, Michalak l 1- lak, Napierała, w czasie 3 g. 51:29,0: voy" kolarze wystartuję. w ponied'zia­
gnasiak następ?wała po piętach ~ielIl- Tuż Za ;Napier~łą wpadł 1'!a tor ~argo{~)- lek o godz. 12 do drugiego etapu Łódź­
com. Za Lowlc~em Micha lako~l pę- ski, ~on.cząc bIeg w czasIe 3 g. ,,51 :31."" Kalisz, kierując się przez Piotrkowską. 
kła guma, Ignaslakowl spadł łancuch, 7) ZleIinski 3 g. 53:48.4, 8) Kruger, 9) do Pabjanic Lasku Zduńskiej Woli 
a Kiełbasa został na trasie zdyskwali- Jako dziesiąty przybył Łodzianin Sieradza J. ~lisZ&. ' , 
fik 1\\ any. Przed Zgierzem czołówkę Kołodziejczyk, witany burzą. oklasków . 

ŚCi długości 250 metrów oraz dtw6eh 
5krzyd.ła-ch bocznych. Budynek ten po­
siadać b~d:zie 2500 pokoi służbowych 
oraz wiele innych, jak sale restauracyj­
ne, p-alarnie itp. W gmachu znaj-do­
wać się będzie także wielka hala gara­
żowa, mogąca pomieścić 150 samocho­
dów oraz kilka samolotów. Na dachu 
mieścić się będzie lotnisko. Przy budo­
wie pr-acuje 3000 robotników na trzy 
zmiany Gmach cze.ściowo będzie iuż 
oddany do użytku z końcem bieŻącego 
roku, całość zaś wykończona będzie do 
kwietnia i936 r. 

Un,on Touring -Legia 
0:3 (0:2) 

Obszerne sprawozdanie 
patrz strona 2-ga . 

WYNIKI LIGOWE 

"Pogoń" i "ŁKS" 5:0 
"Śląsk" i "Wisła'" 2:Q 

Cracovia i Warszawianka 4:. 
"Polonja" i "LegjaU I: I 



Un- n Tour-ng przegry z Legią 
Ló d ź. - Do zawQqgW powyżS'2iych 

l'Il:Js.trz Łodzi wy tąpil w ~woim najsil­
ntsJszym składzie. Goście zaś w na­
stępującym: WidermaI'iski. Kwintkie­
-wicz I i DUlilk; Kwlntkię,\ ... ii'~ II, Chmie­
lewski, Zaremba; \Valczak. Skowroil­
ski, Mikołajewski, Gensler i Markie­
wicz. 

Wbrew ogólnym przewidywaniom 
spotkanie to skończyło się sensacyjną 
'POrażką, gospodarzy. Drużyna poznań­
ska grała koncertowo. a swą, techniką 
z.az.i'wila licznie zebraną publicznoŚĆ. 
WszYSCy zawodnicy gOOci stanęli na 
wysokości zadania. 

W przeciwieństwie do ,.Legji" ze­
spół mistrza Łodzi wypadł fatalnie. 
Nieproduktywnie grający atak. słabo 
przytem zasilany piłkami przez ZpOffi.OC 
raził swoją bezradnością, i całkowitym 
brakiem kombinacyjnym. Napastnicy 
gospodarzy 'POd bramką przeciwnika 
tracili głowę, to też doskonała obrona 
gości nie miała trudnego zadania w li­
kwidowaniu wszY:ltkich ataków go­
soodarzy. Pom~ w składzie Kowalski, 
Pilc i Chojnacki prawie wszystkie pił­
ki, Wysyłane do ataku oddawała bez 
walki, a z świetnie pracującym atakiem 
gości nie mogła sobie dać rady. W 
pojedynkach również łatwo wychodzili 
napastnicy .,Legji". W obroni·, Dur­
ka za wiódł zupełnie, jedynie Frankus 
robił co mógł. Michalski w bramce był 
.(3łaby. Na swoje konto może on zapi­
s?ć dwie bramki. które mógł obronić. 

Początek gry był bardzo interesują­
cy. Gospocllarze z miejsca narzucili 
.tempo, stwarzając pod bramką gOOCI 
szereg niebezpiooznych sytuacyj. Po 
10 min. gra Y\lyrownała si~, przyczem do 
dosu przyszła ,.Legja". Łodzianio za­
częli grać chaot~·cznie. \Vyzyskali to 
goście, przeprowadzając szereg ataków, 
Jeden z nieh zakończy-ł się bramką 
strzeloną przez Gensl.era w 1:1 min. U­
tracona bramka wyprowadziła z rów­
no\vagi Łodzian, któr~ zacz~li grać 0-
stro, a. chwilami nawet brutalnie. W 
tym okresie kontuzjonowany został 
Omenceter, który statystował do koil­
ca. "Legja" uzyskała odtąd wyraźną 
Iprzewa,gę, nie schod:ząc okresami z po­
la gospodarzy. W q,z min. Mikołajew­
ski zdobył drugą bramkę. Kilka oka­
zyj do wyrównal'lia oraz popra'\'ienia 
wyniku w międzyc~sie oraz w ostat­
nich minutach pierwszej części gry 
Zimarnował bardJzo sła,by atak gości. 

Po zmianie stron z miejsca do ata­
ku przyszła ,.Legja", oblegając bramkę 
gospoda.rzy. Po szeregu niewykorzy-

0:3 (0:2) 
$tanycll SytuMV.i. dopiero w 10 min. 
Młkołaj.&w~ki. wykorz;y t\ljąc wybieg 
~iehaJskiego. str~ęll\ do PU tej bramki, 
wtalając wynik dnia. . 

Po tej bramce Lodziaaie załamali 
się -zupełnie i w jej szeregach odtąd aż 
do końca gry panował kompletny cha­
os. Gracze gubili piłk~. grając niepo­
trzebnie ostro. .,Legja" w tej fazie gry 
zuoełnie opanowała bois~o. nie potra­
fiła jednak wyzy,skoae swe] przewagi cy­
fr-owo. 

Zupełnie zaslużonem zwycięstwem 
,.Legji" zakończyło sie to nieciekawe 
spotkanie. 

Z caJej drużyny gOSpOdarzy wyróż­
nić należy tylko ambitnego i ofiarnego 
Cbojnookiego, obok już w-ymienionego 
wyżej Frankusa. 

Sędziował P. Piotrowski. Publicz­
nowi zebrało się przeszło 5 tys. osób. 
Gościom ~otow~no zasłużoną owacje. 

"POLONJA" l "SKODA" 1:1 (1:0) 
B y d g o s z c z. - Niedzielny mecz 

o wejście do ligi zakończył się remi-

sowa, W pierwszej połąwie slIna była 
przewaga' "Polonji", której napastnik, 
I{jmmel, strzela w 19-tej mimwie 
bramkę, nieuznav,ą. jednak przez sę­
dziego. Ten sam grac?!, przejechawszy 
przez pomoc i obronę, zdobywa dal­
szego gola w 30-tej minucie. W dru­
giej części gry "Skoda" nie mogła pne­
łamać oporu Bydgoszczan. Dopiero na 
10 minut przed końcem Górski wyrów­
nuje. Sędziował dobrze p. Konieczka, 
widzów około 3.000. 

Ka tow ic e. - "Dą,b" - "Bryga.­
da" Częstochowa 6:1 (3:0). "Dąb" ulo­
był w swej gTlupie mistrzostwo. 

. Stanisławów. - "Rewera" 
,PKS" Łuck 4:3 (0:0). 

, S i e d11 c e. - "Strzelec" i "Czarni" 
Lwów 1:1 (1:1). 

G raj e w o. - "Smigły" i "War­
mja" 5:0 (1:0). "Smigły" zdobył w tej 
grupie mistrz06two. 

W grupie północno-za.ehodniej pro­
wadlzi "Legja" z 7 p. przed .,Union­
Touringiem" 6 p., "Polonja" 3, "Sko­
da" 2 p. 

• 

Wysoka przegrana "tKS" we Lwowie 
Rozegrany we Lwowie mecz ligowy 

.. Pogoń" i ,.ŁKS." zakońCZYł się wyso­
kiem zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 5:0 (2:0). Zawody stały na nie­
szczególnym poziomie. Zwycięstwo 
"Pogoni" uznać jednak należy za za-

służone, gdyż atak jej był groźniejszy 
pod bramką przeciwnika i umiał wy­
korzystać wszystkie nadarzające się 
sytuacje. Sędziował p. Romanowski. 
Publiczności około 3.000 osób. 

Warta - Garbarnia 5:1 (0:3) 
Każdorazowy start "Garbarni" w giem" nic ciekawego nie pokazał. Obaj 

Poznaniu budzi zrozumiałe zaintereso- bramkarze Koszowski a później "Vło­
wanie, bowiem goście demonstrowali dek, nie ponoszą winy za porażkę. 
zawsze grę stoję.cq. na wysokim pozio- Obrona nie posiadała oswobodzającego 
mie technicznym. a przy tern skuteczną. wykopu. Cały ciężar gry spoczywał na 
To też mecz niedzielny zgromadził na pomocy, która też wyczerpała się zu­
boisku "Warty" około 4 tysiące wi- pełnie już w pierwszej połowie gry. 
dzów, którzy oczekiwali zaciętej walki ,,'Varta" miała znów "swój dzień". 
obu drnżyn. Spotkał ich jednak za- Rozłożyła ona dobrze swe sily, to też 
wód, bowiem "Warta" rozstrzygnęła lepiej wytrzymała ostre tempo pierw­
spotkanie przekonywująco na woj/}. szej połowy. Trio obronne grało sp 0-

korzyść. . . . ko;nie i pewnie. Najlepszą, części~ 
"Garbarnia" przechodzi ob~cnie \vi- drużyny była pomoc, której głównie 

doczny kryzys formy. Gra drużyny, l zawdzięcza "Warta" swój sukces. Za­
dysponują,cej nadal dobrą, techniką, nie silała ona atak dobrze piłkami. spisu­
rna tej skuteczności, która dawniej ją ją,c się również dobrze w obronie wła­
cechowała. Krakowianie holdują, grze snej bramki. Doskonale grał zwłaszcza 
w szersz, pod bramką atak nie potrafił \ Sobkowiak, który rokuje duże nadzieje 
zdobyć się na strzał. Kawot "tank" na przyszłość. 
ataku Pazurek, poza dobrym "doiblin- W atalm lepszą była prawa strona 

Porażka lekkoatletek polskich w Dreznie 
Jedynie Walasiewiczówna nie zawiodła - Waisówna ... - Nowy rekord świata 

D r e z n o. (Tel. wł.) Przy pięknej, 
lecz może zbyt upalnej pogodzie, roze­
grano wczocaj w niedzielę, drugie zko-

w dysku ustaliła Mauermayer 
rekord Polski w oszczepie wynikiem I W oszczepie: 1) Kwaśniewska 41.38 
41.38, Freiwaldówna w biegu 80 mtr. (rekord PolskO, 2) Fleischer (N.) 41.2f\, 
przez płotki 12.2. Niemka Mauermeier 3) Krueger (N.) 40.02, 4) Smętkówna (P.) 
ustaliła nowy rekord świata w dysku 28.98. 
fe!l~menalnym wy~~kiem 4~.12, popra- Sztafeta 60, 75, 100 i 200 m: 1) Niem-
Wl~.ląC o metr SWO] o~tatm rekord z cy 52.6 2) Polska 53.1. 
dma 29 czerwca w Jeme. ' 

W skoku w dal zwyciężyła Koepf- Na stadjonie zgromacll;»Mo się około 
ner (N.) 5.89. drugie miejsce podzieliły 12 ty.". widzów. Z Walasiewiczówną 
Bauschulta i Walasiewiczówna po 5.70, na czele weszła drużyna polska na bo-
4) Duninówna (P.) 4.89. isko. za nią drużyna niemiecka pod 

W kuli: 1) l\Iauermeier 13.64, 2) przewodem Krauss. Po krótkich prze­
Fleischer (N.) 12.05, 3) Cejzikowa 11.42, mówienia.ch i wysłuchaniu hymnów 
4) 'Vajsówna 11.21. narooovltyc.h rozegrano ~awody. 

Kryszkiewicz - Słomia"k. Szerfke (!()o; 
brze kierował atakiem, jednak za mało 
wysyła.ł skrzydłowych do walki. Lis 
był za powolny i mała strz&lał. Kry­
szkiewicz dobrze i często strzela, stwa­
rzał częste i niebezpieczne sytuację pod 
bramką gości, pilnowali i)ni go też pde­
C z-6ł<o W ici e. 

Slldziował p. Rettig z Łodzi. (a n 
Tabelka UgOWą 

Tabelka rozgrywek ęrze~stawią. ęi~ 
na6tępą.jąoo (w nawtasaeh p6daJemy 
ilość gier i stosunek bramek): 

1. "Pogoń" 20 p. (14.4i:1T). 
2. "Warta' 6 p. (13,33:21). 
3. "Ruch" 16 p. (13,26:23). 
4. "Śląsk" 13 p. (13,23:29). 
5. "Garbarnia" 12 p. (12,18:18). 
6. ,,ŁKS" 12 p. (12,19:22). 
7. ,,.Legja" 12 p. (14,23:27). 
8. "Warszawianka" 12 p. (14,21:28). 
9. "Wisła" 11 p. (12,27:28). 

10. "CrlWOvia" 10 p. (12,20:23). 
11. "Polonja" 8 P (13,15:31). 

• * * 
Z powodU spotkaula mł,dzypań· 

sIwowego Belgja l Polska ~ B~ukl!le~1, 
mecze ligowe w przyszłą medzielę -Slę 
nie odbędą.. 

O wejście do ligi walczę. w Pozna­
niu "Legja" i "Polonja"-Bydgoszcz; sę­
dziUje p. Staliński; w Warszawie "Sk~ 
da" i "Union"-Łódź, sędziuje p. Glinkin; 
we Lwowie "Czarni" i "P. K •. S.", sę­
dziuje p. Tippa; w Stanisławowie ,.Re­
wera" i 22-p. p.-Siedlce, sędziuje p. Ma­
róg. 

LEKKA ATLETYKA 
Spotkanie lekkoatletyczne o puber pl'e-­

zydenta Barciszewskiego w Bydgo8zc:zY' 
zakończyło się zwycięstwem lekkoatletów 
bydgOSkich. kt6rzy r6wniet w roku ubie­
głym zwyciężyli w stosunku 80:42. Wcz()­
rajszy wynik brzmi 111,5:84.5 pkt. dla Byd­
goszczy. Na zawodach padł nowy rekord 
w skoku o tyc:z:ce. Zakrzewski (Polonia) 
skoczył 375 cm. lokując się w tabeli olim­
pijskiej na 3-ciem miejSCU po Sznajdr:z:e i 
Morończyku. 

. Flnlandja l Niemcy 103.5 na 99.5 pkL 
Międzypaństwowy mecz reprezentacyj ~ę­
skich. rozegrany w Helsinkach. pr~YUl6:!ł 
zwycięstwo ~ospodarzom. PrzypomIDamy. 
że w roku ubiegłym wygrali Niemcy rót .. 
nicą. 10 punlitów. 

Trener PZPN. p. OHo bawił z polecenia 
kapitana PZPN. na meczU .,Warty" z "Gar­
barnią". by ocenić grę Scberfkego. Kry-. 
szkiewicza i Joksza. których 'kapitan P. Z. 
P. N. braI pod uwag~ do reprezen,tacJi 
przeCiWko Belgji w przyszłĄ niedzIelę w 
Brukseli. Jak wypadła ocena p. Otto. nh! 
wiadomo. bowiem w rozmowach był on 
bardzo wstrzemięźliwy. 

PIŁKA NOtNA 
Niemcy - RamDJlła 1:2 (1:1). Spotka­

nie międzypaństwowe, rOZeg~De Y' f!beo­
ności 35 tys. widzów w Erfu~le. zakonc~y· 
lo się zwycięstwem Niemców w stosunku 
4:2 (1:1). 

"Konigsberg" odpły'nął 
G d y n i a. (P AT.) W niedzielę 

przed południem opuścił Gdynię krą.­
żownik niemiecki "Konigsberg''' 

Przed godz. 10 rano przybył na. na.­
brzeże francuskie attache wojskowy 
ambasady niemieckiej w Warszawie 
gen. Schindler. który udał się na po­
kład krążownika, gdzie pożegnał si~ 
z dowódcę" komandorem Schmundtetn 
i załogą. 

W imieniu polskiej marynarki z&­
gnał gości niemieckich szef sztabu, ko­
mandor Solski w towarzystwie kapi .. 
tana J angana. 

W chwili pożegnania z pokładU 
krążownika "Konigsberg" rozległy siQ 
dźwięki polskiego hymnu narodowego. 

s 

Włosi chcą atakować alłęl 

STELLA W ALASIEWICZOWNA 
w karykaturz.e F. Klemińskiego. 

lei międzypaństwowe spotkanie pań 

L o n d y n. (pAT.) Agencja Reutera 
donosi, że w prasie nowojorskiej uka­
zały się dziś wiadomości, oparte na cy­
tatach z prasy włoskiej, o tem, iż Wło­
chy zamierzają zaatakować Malłę i że 
W. Brytanja wzmacnia swe siły na mo­
rzu Śród ziem nem. "Herald Tribune" 
z tego powodu pisze: .,Wydaje się nie­
wiarogodnem, aby Mussolini zdecydo­
wał się na czyn, który miałby fatalne 
następstwa. Atak na Maltę równałby 
się wypowiedzeniu wojny. 

Niemcy - Polska. Jak było do prze- Przygotowania angielskie 
widzenia, Niemki wysoko zwyciężyły. 
Walasiewiczównie w zupełności udał L o n d y n. (Tel. wł.) Rzę.d angiel­
się rewanż na Niemkach, bowiem ZWY-j ki kontynuuje wzmacnianie punktów 
ciężyła ona zarówno w biegu na 100. str'ategicznych na bliskim Wscbodzi", 
jak i na 200 m. w czasie 11.9 względ- :-,zczegóInie W pobliżu Suezu. 
nie 25.8. Kwaśniewska ustaliła. nowy Dzięki zbiegowi OKoliczności. w kt6-

rym możnaby się dopatrzeć pewnej pla­
nowości, flota śródziemnomorska od­
bywa obe~nie swe programowe pływa­
nie. 

Według wiadomości z Malty, okrę­
ty linjowe "Revenge" i VaIiant" (każ­
dy po 31-.000 t), oraz pierwsza i trzecia 
eskadra krążowników i awjomatka 
"Glorius" (23.200 t) odpłynę. w przyszły 
czwartek do Aleksandrji. Inne jednost­
ki floty angielskiej odpłyną. do Port 
Saidu, Suezu, Akry i Haify. 

Kontrtorpedowce angielskie 
w kanale Suezkim 
K a,i r. (pAT.) W sobotę panowało 

w Kanale Suezkim wielkie ożywienie: 
flotylla. kontrtorpedowców brytyjskich 
przepłynęła przez kanał w kierunku 

morza Czerwonego, za nią. podążYłY 
dwa parowce z włoskim sprzętem w~ 
jennym, a za nimi dwa statki włoskie 
z transportem wojska. 

Samoloty angielskie lecą 
do Sudanu 
L o n d y n. (Tel. wł.) Według d~ 

niesień z Aten poseł angielski przy rzą..­
dzie grecki;n zwrócił się do wojskowo­
ści władz ateńskich z prośbą o zezwo­
lenie eskadrze samolotów angielskich, 
udających się do Sudanu na zaopa­
trzenie się w paliwo na terytorjum 
greckiem. Rzą.d grecki miał wyraziĆ 
zgodę. 

Samoloty angielskie zostały wysła.­
ne do Sudanu dla ochrony granicy Abi­
synji w związku z zaostrzeniem sit 
konfliktu włosko-abisyńskiego. 



r et ki d··' JlTe'ftJn I!'"'zo'ftl~'W, ""~Yy ~emoą U. 

I e ura ' gro nlcza za I ranlCi) :::~~lS?}!;;:~~~~~::J~!j:Pi::ię~;: Jeżeli do Tristan da Cunha zawInie okręt, 
następuje handel wymienny: osadnicy 

• • • dają karto,fIe, owoce, ryby, mięso, jarzyny, 
Nawet najmmeJsze ogrÓdki przy domach mają sadzawkę a Y"~amian dostają, to, co jest im najb~r-

~arówni z wgpół~zesnę. rzeźbę. i nO-I woezesnego ogrodu, który }ą.czy się z 
""ozytn~111 budo\~llIctwem. dzisiejsze nowemi kO,ncepcjami w arChitE'kturz,e 
0l?rodnlct\vo stawIa sobie nowe zada- mieszkalnej i monumentalnej. 
ma. Chce ono wyjść z szablonu. stwo- Przyznać trzeba. iż współczesny pęd 

OGRÓD PRY\Y.\T:-\Y W PO~IADł~OŚCl SZ\VEDZIUEJ, 
Odarzl'.! w.\'bitnif! rcgularn) ksztalt ar~hit('ktury ogrodu. -"potęgowany ośmiokątną 
sadZ8wl,ą. Warta zwrócić uwagę na. roślinność, starannie dobraną do płyt kamien. 

rzonego przez wzory dl'ugieJ połowy człowieka "za miasto" i ku naturze, 
zeszłego stulecia w sztuce ogrodniczej. dążenie do po"iada nia \\ łasnego dom­
Pragnie ono zarazem znaleźć syntezę ku mieszkalllego na peI'yferii \vielkich 
między swobodną kompozycją. ogro- miast, stał sit: bardro silnym bodźcom 
d6w angielskich (znanych zresztą daw- dla rozwoju :iztuki ogrodniczej. ~a 
niej już w China.cl1l. a geometrycznym niewielkiej przestrzeni potrafi nowo­
ogrodem renesansowym. który zacho- czestll' ogrodnik-architekt pomieścić 
wał się poprzez tradycje t. zw. ogrodu zręczną kompozycjp' ro~linno-architek­
francuskiego. o formach regUlarnych, tonicl'lJę, 1l\\'7.g1~dni[liąc .iednocześnie 
ciętych alejaCh i per:;:peh tywu,ch. wymogi prnktF7:I1f'. ja k np. dr~ewa 

Dzisiejsze ogrodnictwo szuka polą,- owocowe, grząclki l jarz:'uami, oploto­
czenia elementów .. swobody" i "regu- wanie z krzak6w, które coraz hardziej 
Jarności", natury i archi ektury, 1'0- znajduje za~toso\\anic i wYPFha daw­
ślin, płaszczyzn, rzeźb i wody. Na Za- ne szt.ywne płoty drewniane i mury. 
chodzie posunięto próby w tym kie- Szpetne ściany starszych budowli 1,0-

runku już bardzo daleko. Przez zgodną. krywane są pnącą. się zieleni~. E'padek 
współpracę ogrodnika z architektem, I terel!U wyzrskh\"any jest dIn. wywo­
rzeźbiarzem, a nawet z dekoratorem lania persppkt~'"'v i optycznych UI'07-
wnętrz, stworzono własny "styl" no- mai ceń. 

Ułudny uśmiech szcz~śc\a 
:\1 o t t o: W życiu, jak na pu-
6tyoni, ukawją się człowiekowi 
nieraz z1udne miia~e ... 

Bj"ł pięknv poranek maj.owy_ Ciepły 
~detrly'k muskał młode listki kasztanów. 
a 6lońce palilo się w ' złotych kopułach 
,.bialokamjennej"' l\fo6k",,-, 

l'\a Twerskim bul" ;lf~e wyg-rzc\\ al "ię 
na ławce obo,bnik o kędzlerża wej czupry­
nie i buJnej, rozwichrzonej ' bro-ctzle. Cz~o· 
wiek ten nie nah'żal widocznie do kla6y 
upr.7.yw i lejJJ wa nych "towal'zycizÓW", bo 
odz,iany nędznie i, jeflli pozory nie my1ily 
- byl glodny. W pe\\'Ilej ch vI·ili, na tejże 
ławce siadt dobrze ubrany mężczyzna. 
ZapaTil na,picrosa i począł t;ąsiadowi ' swe· 
mu bacznie oię pl"Zyglądać. W "yniku tych 
6zczeg6J.owych o!llędzl1l, przybyfy mruknął 
pólglospm: "Ty'P, bez wąt.'pienia dO$konaly 
poo-abiel'istwo uderzające:" - poczem za­
gad'nąl brodacza; 

- Prz)Jmszczam, że wam, !,olułlczyk. 
nie tęgo się wiedzie; nie wą.tpię, że chcie­
libyście trochę grosza zarobić? 

- Wiad(}IDo, chcialbym .. , - o drp arł 
tamten·- od roku nie ma.m pracy, to i "ła­
chy odpadają. i flaki marsza grają". Po 
fachu je€tem -

- :\fniejsza o to! - przerwa! mu nie­
znajOlffiY - ja chcę wam dać zajęcie, i to 
- F .,Goskino", 1dzie .ie,gtJ3m re~yserem. 
Pracy będzie na ! wa. może trzy tyogodnie 
i zarobić możecill ładną sumkę, która po· 
zwoli wam czas ja,ldś ż~ć beztl'Otlko ... 

- A cóż ja. robić będę \\' .,GOt'lkin-a"? -
zaintere"hma! Bi~ bezrobot.ny. 

- Oto rzecz w tem: Wasz typ przy'Po. 
mina o.~oLę. której potrzebujemy do filmu 
Dec:vdujrie /Się 6zylJoko. a nie poż:llujecie 
,,'if:COj nie po-wiem! 

Bro'-lalY lUf' na.myślał ;;ię dlll,lw. 
- Kino - rzekł - pra.\\dę mu\\iąc. nil! 

'5 fach. lecz ",koro po\\·jadacir .. Że mOl!~ 
• ć tam n1"zvdatny, to dla ::zc.;6i n:e'? 
Chętnie się zgadzam! 

- '''ięc dobrze. ,,'aeze nal.wi;;ko·? 
- "'asyl Petrow - do usług! 
- W porząrlku: Oto zadatek -- zakOli.· 

cz)Cl tl'an"<ukcię reżyticr, ~'yjmując z pOI'Ue­
lu parę papierków i wr~czając je Petrowi 
- [J tu -- nas?: adrC's. rllt~·o rano o oompj 
oczL'lo'Uj, "af' \\ .. tudlu . 

HcżYf'cr .,Go,;kino" WSIał i ki""nąwozy 
Petro~i przyjaźnie glo\\/\. oddalił się· 
Was}'l Petrow. zrazu trochę Ot>7..0łomiony 
nieoczekiwanym incydentem, wkrótce od· 
zyska! równowa.E!~ dlICho"·ą. przeliczył o­
trzymaną lrot6wkę I u"m,ódll1ąi bię z za­
dOVlolenie..n .. ,ł"adny grOBz!" rzekł do Slie-

bie i. nie tracąc CZ'l'-;U na d",16ze ro-zwa 
żallw. \\'t '.lł i ... kiel"o\\':.Jł ""e kl'oki do naj­
b:iż,-;zC'j tcr·baciarni. PodjadJbzy sobie nieco 
udał ói~ Illl .. ;j.~.pnip do fl'yzjt>ra, !:rózi.' kazal 
się o"trz\'(". U C!'ll li ć. ,,10\';(' In. nadać 6(),bie 
..lutlz·k i \\ .",dąd 

~\a/'ajutł"z o OZl1nClOnf'j ~ouzinie, Pe· 
tro\\ zjHw'l "k \\ .. Goskino", pytając o re· 
ży.,ern. T1 n. llic p.,zan\\'bzy zrazu winte· 
re.-ancip ZII.llll.!":LI.IJ\\anCZo VlCZQ1·Dj "typu", 
mll'kn:\l t\ Ikn: •. iI\ikogn ni'e przyjmujl'lllY 
- mamy :wm'.I"l!· i "kif'l'IJ\\'nł ."iQ ku w"j· 
ściu .. A J;[dy Pf'II'UI\" począł um przYPO'lni. 
nać Ich 1'0zrno\\I: lIa bul\\HI'Ze, reżyser wy· 
trze..,;z~ZYł na' niego ocz\" i ....: skamieniał ze 
zgrozy. f przerażpnia. Potpm krzyknął: . 
~ ~a Boga tyWf'go~ Cz!o\yieczp.coś ty 

ze "iebie zrobił?! Gr!:rir Lwoja broda. idzie 
",·robY"? B~ łes pI'zeeiei \\Tm'lI"zonyrn ty­
pem l1a6puLin8 .. kt.órego mamy włabnie 
nalm:cać ! ... Z takim wyglądem., jak f.e­
r~z. l1'e icster§ mi ab601utnie potrzebny ~ 
\\ yno§ "ię stąd do \Vezy'stJk.ich djabłów! 

pC6>ZOTIy Wasyl Petrow opuści'ł studio 
Goskino. Czas jakiś stał niez<lecydowany 
na ulicy. Potem zaklął siarczy'Ście i po. 
czą! iść przed siebie. - I pomyśleć - mru­
cza-ł - że te przekl~te kud·ły przynieść Iri:i 
mogły ładny grosz! 

Splunął - ! porwlólk się w kiierunku 
Twerskiego b-ul'wa ru . Kr. 

, rJzotyczna para książęca 
na morza~h p-ołudniowych 
:\[r .. Rolf Andel·",n rlarnholtb. CtJlogrll.f 

szwedzki. po", róci! obecnie. wraz ze swoją 
1:oną. do kraju po dwuletnim pohycic na 
Tahiti i innych wy;:;pach mórz połulInio­
'\·}·ch. g-dzic przepl'O\\"adza l "t.lldja rad ob:. 
nąjanri i mową ttlhylców. Podezas i\WPgo 

r'01.~ tll na Tardti oboje zo.;;taJi mianowanI 
z \\"ielldemi uroczy.,tościami k;,iążętan.i 
domu kl'ólew:'i1deuo i otrzvrilali dokllmellt 
nohilit.acyjn~·, zre'dagowan~1 w .if:zyl<u Ta­
hiti z UOłączDTlem tłumacZPllirm fl"[lI1c"1)· 

"Idem. 
. -allkowa podróż ;-fr. 13arnllolth1.l !XIZ­

rJ()cz~la się zaraz po ;:.jubie. Przybywszy 
lIa Tahiti. c6i~c!lili "i.' n ałonkowie w cto­
mu zlJudo\\'an) III wia;nemi I'f:kun:li. 1'0<1-
czas p;dy mąż. wyuczywszy się j(!zyka, pv­
dróżował po wyspie i sąsiednim Pa u fllDtO, 
Wyspach Towarzyskich i Markizach, to· 
na uczyła się tańców tubylczych. Obecnie 
maUonkowie Andf'fser;. powr6cili do 
Szwecji. pr;;ywo~ąc ze 'lobą bogate zbioo-y 
dla muzeum etnograficznego. 

Wraz z nowemi formami ogrodów, 
pojawiają. się też nowe rośliny. Wiel­
kiem rozpowszechnieniem cieszą. się 
np, różne odmiany mchu i roślin gór­
skich, które bywają. . zastosowll:ne ra­
zem z obmurowaniem kamIennem, 
przy schodach, wzdłuż ścian. Inną od­
mianą. roślin, współcześnie użyv.·anych 
w ogrodnictwie - to rośliny wodne. 
BOWIem dzisiejsze ogrody prywatne, 
nawet małe ogródki otaczające willę, 
wyposażone są w sadzawkę, choćby 
maleilkich rozmiarów. W wielu ogro­
dach w Ameryce, a także we Francji 
(na Riwjerze) i w Anglji, rozszerzo.ne 
bywają sadzawki niekiedy do rozmIa­
rów własnego basenu kąpielowego,­
ale inwestycja taka wymaga już więk­
!'7:ych nakładów. 

OGRODEK ANU1RLSKL 
IV którym róże, ścieżki kamienne I rzeźba 
składają oif! na calość wielce harmonijnllr 

Raj na Tristan da Cunha 
'\a polowie drogi między \m PI'yką a 

.\ !ry'kf\ r.najduje <:Iię na oceanie t';31l10tna 

gm,pa wy6ep0'k Tristan da Cunha. ~a, to 
trzy wys.ny wulkaniczncgo pochollzenia. 
odk ryte przez żc-glarza portuga lskie;ro w 
r 1~)()() i ochn:czono jego naz\\'i.,k:! In. :-\aJ' 
\dęk..,z.a z tych W)"<:Ip posiada jako tako 
ul"od,;:ajny ~runt j dużo ... trum ienL Okręty 
r'ludko lylko odl\ jr,dza.lą te .,tron~ AtJan­
[~ku. \\" 1"::1 1'. kapral 11l1g"iel .. ki Willy 
Dh, .. ", -,trzymał (}rl f; W ej! n rztlJlu poz\\olenje 
na o;.;iedlellie Hic: na be7.lutląpi wyr;pie wraz 
z. d'\\oma LOWill"zyt3Zami. Tak powstała 
mala kolonja. ktora lirz\" tpraz. lihl mi e­
/>l,kaileÓw, IH·ze\\użnie kblol·owych. :\'aj· 
\\ if,'kr-,za o,.;nda na Trio:tdn da CUllha na· 
zywd "iI! Ertirrl.JUTg i ::;kładf\ ·il! z lO 110m· 
ków. . 

. li <",zkailcj: wajdują "ię " titanie cią· 
głe.j wnjny ze szczurami. których setki 
tye.l(!cy mie--'ci <iię na wys.pic. Każdy 
ogrod. kai\alek pola jPst ogrodwny plo· 
tem z gęst.egD drutu koJczas.tc~o, tak 6amo 
ogrodzone "'ą domki i ~'"zystkie budynki 
goopodarókie dla z3bpżpicczenia ic.h przed 
atakiem gryzonió,v. T\umiki n. p. stoją 
na wysokich .,Iu.pkacll, tak, aby 6zczury 
nie mogły się do nich dostać. Walka ze 
szczurami ma tutaj charakter obronny, 
gdy~ psy i koty, użyte do pomocy w tę-

dZIeJ potrzebne: drut, drobne wyr(}by z.&-
lazne kshżki, pisma. konserwy. ubraUle. 
bieliz'nę. Osada, zarządza najstarszy wie­
kiem, który pełni też funkcje sędziego, 
arhitra, p8i'ltora, albowiem wszyscy mie­
szkańcy należą do wyzna~ców kościoła. 
anglikańskiego. 2ycie na Tristan da 
Cunha płynie spokojnie, zdala od wyda­
rzeń światowych; po pracy w polu, w 
ogrodach, po połowie rrb ~ zaięc~acb g?­
spodarskich oddają BH~ mleszka.ncy tau­
com, które są jedyną ich rozrywką Je­
dyny muzyk w tern gronie, stary skrzy­
pek, wygrywa przC6tarzałe już, odwieczne 
walce i '-alki, ale to nie prz~zkadza ta­
necznikom oddawać się zzapalem pla,­
som. 'rembardziei. iż nie wiedzą 'oni o 
iBtniE'niu nowych tańców europejBk ich 
i Ilmel'vk'l.ńskich. Gdyby nie szczury, 
moglibY ci ludzie uchodzić za najszczę­
liwszych mieszkal1ców na naszym globie 
we wepółczel"nych cię:tkich i burzliwych 
cza~ach. 

Bajka z 1001 nocy 
Złota przygoda starego naprawiacza 

parasoli 
Przygoda, jakby żywcem wzięŁa z 1001 

nocy, wydarzyła się biednemu samotnemu 
n.apra wia ~.zo\\~i parasoli i la.se.k, który po­
SIada :<WO.l skromny warsztaCIk pod arka­
dami kURyna municypalneg-,o w Nicei. ha. 
pl:tcu \1 a"scny. ~tal'egó Ludwika Lem­
metn znają wsz)'scy micszkańcy Nicei i 
CZf)\'" lO. z litości. ]Xl\\'ierzają mu do naprawy 
stare parasole lub inne drobiazgi. 

Kilka tygodni temu przed jego nędznym 
kramikie:n zatrzyr:~ał "ię lśniący Ramo­
clló(l, z które~o wysiadła wytworna. mł0da 
kobieta, Zbiiży\V~zy się do staruszka, 
elegancka dama, mówiąca akcentem cu­
dzoziemskim, powierzyla mu para.eolkę 
jedwabną, o rękojeści z kości slonioweJ, 
inkrustowaną złotem i rubinami, zleca!ąe 
mu jpj naprawę. l'\astępnego dnia miała 
t:>iQ 7:j!łosić po odbiór naprawionego przed­
miotu. Jeszczo większe było zdumienIe 
Rtaru, zlw. gdy nazajutrz młoda kIientk't, 
oclbiel"i1 j:V! naprawioną parasolkę, wręczy­
ła mu banImot 1000·frankowy, oświadcza­
jll,c mu przy te m, że mo~e zatrzymać 
w"zystko za swą pracę· 

\Unf:lo kilka dni i oto starego Lemmeta 
.etd,,"iedzila po raz trzeci tajemnicza pani. 
Tym razem zaprosila go do swego samo­
chodu, twierdząc, ~e ma dla niego pilnC\ 
l'obotę w domu. Limuzyna. zatrzymała 
się przed bogatą wiI1ą na przedmieściu 
Xicpi. staruszka zaprowadzono do wytwor­
nego salonu, nakarmiono, poczem· cudzo­
ziomka wyjaśniła mu dlaczego go sprowa­
dziła do siebie. "Może mi pan wyświadczyć 
wielką przysługę, oświadczyła. Jestem b0-
wiem bardzo nieszczęśliwa. Z powodów, 
ld6rych wyjaśnić panu nie mogę, propo­
nuję by pan się ze mną ożenił. Tylko w 
ten sposób uchroni mnie pa.n przed gro­
:i;l1cem mi niebezpieczeństwem - a sam 
dobrze zarobi. - Zaznaczam, że po' ślu­
Ilie, nie ]Ję(lziemy nigdy już mieli nie 
wspÓlnego ZE' sobą, a pan, po wyjściu z 
tlrzędu stanu cywilnego otrzyma na rękę 
10 tys. fr3111kó" .. ·. Staruszek, nie trudząc 
"ię szukaniem powodów tej dziwnej tran5-
tlkcH. zgodził się sItwapliwie i oto oz udzia­
łem przepisowych świadków. odbył się 
ślub tej dziwnej pary. 

Stary Lemmet. któl'emu ,.tona" przy 
110żegnaniu wręczyła 10 banImot6w tysiąc­
fl'tlllkowych. nie byłby się prawdopodobnie 
11 igd.' dowiedział o dalszych losach swej 

! małżonki, gdyby nie otrzymane wezwanie 
: .10 komisarjatu policji Okazało się,te. ! cudz9zir>mce. któl'ą tale lekkomyślnie ·"po-
ślubił" r,-rozilo za pewne przekroczenia 
wydalr>n ie z granic Francji Chcąc sobIe 
zapewnić bezkarność, wyszła zamąż 2:3. 
obywatela francuskiego i w ten sposób wy­
prowadziła w pole policję, która obeCnie 
jest bezsilna wobec jej legalnego obywa,.. 
telstwa. S, F. 

• 
Szachistki walczą w Warszawie o palmę zwycięstwa 

v;,~ ~b. czwartek r~zpoc~ął się w Wa~szawie - ~ ramach o!impjady szachowej - tur­
III~j szachowy pan o ml~t~zostwo ŚWlata do kt'.}rego zglosiło się 10 najlepSZYCh sza­
ch!stek ~uropy. W turI?Ie,lU tym lI~zestnlczll po raz pierwszy także zawodniczki pol­
:kle. ZdJ~cle pr;:e'ł-tawla naszą !1.a.J:nłodszą reprezentantkę, p, Kowalską (po le\\ej. 

podczas rfrzgrywkl z rutynowaną Angielką, p. Holloway. Fot. PA'l1 



Ultimat m probosz(za z Rużomberku Rokowania 
polsko -niemieckie 

Od własnego korespondenta "Orędownika" War s z a wa. (Tel. wł.) Nadeszły 
tutaj wiadomości, że przewidywany 
pocią,tkowo na l wrz.eśnia termin osta.­
tecznego uzgodnienia szczegółów przez 
obie delegacje do rokc.wań handlo. 
wych polsko-niemieckich i parafowa.­
nia układu nie będzie dotrzymany, 
wskutek trudności, które się wyłoniły 
na tle gwarantowania przez stronę nie· 
miecką spłaty należności za import 
towarów z Polski. Przypuszczają. że 
ostateczne uzgodnienie nastąpi dople. 
ro około połowy września. 

.. P r a g a, w sierpniu. 
Jacques de Roches, kreśląc nie­

dawno na łamach dziennika liońskie­
go "Le Salut Public" sylwetkę ks. An­
drzeja Hlinki, proboszcza z Rużom­
berku i wodza katolIckich ludowców 

KS. ANDRZEJ HLINKA. 

słowackich, napisal: ,,'Vywiera (sc. 
Hlinka - red.) wrażenie płomiennej, 
nie pozwalającej się ujarzmić siły. W 
naszym zmaterjalizowanym wieku 
przynosi wrącą w i arę średniowiecznego 
mnicha. Porywa." 

Obdarzon)' potężną indywidualno­
nością kapłan jest dziś znowu, niewia­
domo po raz który z rzędu, przedmio­
tem ożywionych rozmów w kolach po­
litycznych. Zanosi się na walkę jego 
stronnictwa z rządem p. Malypetra. 
Lecz zacznijmy rzecz "ab ovo". 

Ludowcy słowaccy wyszli z wybo­
rów parlamentarnych z 19 maja r. b. 
wzmocnieni. Z 22 mandatami zamiast 
19-tu. W tydzień później, 26 maia do­
wiedli swej siły także w wyborach do 
sejmiku krajowego. Mniemano po­
wszechnie, że part ja wejdzie w skład 
koalicji rządzącej. Nie weszła. Roko­
wania, które toczyły się w końcu maja 
i na początku czerwca PQmiędzy tw'J­
rzącym się gabinetem p . Malypetra 
i wysłannikiem ludowców słowac­
kich, dr. Tisą, spełzły na niczem. Ogół 
nie znał kulis sprawy. Prasa przebąki­
wała jedynie, że na Jesieni dojdzie do 
rekonstrukcji rządu. która umożliwi 
Słowakom wstąpien!e doń. Jeśli te na­
dzieje były szczere, to rozwiewają się 
obecnie jak dym. Przeciwnie - zan')­
si się, jak napomknęliśmy, na to. że 
ludowcy ks. Hlinki po-zostanQ. w opo­
zycji, a nawet, że Ją. obostrzą. Powo­
dem stało się mianowanie przez wła­
dze szeregu fachowców członkamI sło­
wackiego sejmiku krajowego. 

Instytucja składa się z około 50-ciu 
przedstawicieli ludności, przyczem ~ 
wchodzi do sejmiku z wyborów, a Ya 
z nominacji rządu. Ludowcy ks. Hlin· 
ki, którzy mieli w izbie krajowej naj­
więcej miejsc z wyboru, bo 11, otrzy­
mali z mianowania dla swych fa­
chowców tylko ł dalsze. Natomiast 
wodzą.cy rej w bloku koalicji rządzą­
cej agrarjusze uzyskali w sejmiku, 
prócz 8 foteli dotychcza.sowych, je­
szeze 6 nowych, a. ich współtowarzysze 
parlamentarni, socjal-demokraci cze­
scy, powiększą swój klubik w przed­
stawicielstwie niemniej wydatnie: do­
stali 3 nowe mandaty, aczkolwiek 
piastowali do tej pory zaledwie ł. W 
dodatku udzielą. przytułku jednemu 
nominatOWI - Żydowi ... 

Taki stan rzeczy wywołał wśród lu­
dowców słowackich wrzenie. Ks. Hlin­
ka oświadczył w "Słowaku": .. Na 285 
tysięcy głosów (oddanych w wyborach 
do sejmiku, przyp. nasz) wzięli sobie 
agrarjusze jeszcze sześciu członków 
mianowanych, a na 430.000 głosów da­
li nam ludowcom, czterech .członków 
mianowanych. U agrarjuszów jeden 
członek mianowany przypada na 
47.000 głosów. u ludowców - na 107.000 
głosów." 

W dalszej części swej enuncjacji ks. 
Hlinka stwierdza, że wiosną agrarju­
sze umożliwili ludowcom słowackim 
wstąpienIe do rządu ... 

Zarząd główny stronnictwa kato­
lickich ludowców słowackich po obra­
dach w Bratysławie wydał komunikat, 
w którym powiedziano. że nieuwzglę­
dnienie przy mianowaniach zwolen­
ników poważnych instytucyj narodo­
wych jak: "Macierzy Słowackiej" t 
"Stowarzyszenia św. Wojciecha" 
jest to obrazą. narodu słowackiego i ze 
ta droga nie doprowadzi do współpra­
cy Czechów i Słowaków. tak bardzo po­
trzeJlPej w interesie republiki, że prze­
ciwnie - w ten sposób zmusza si~ na. 
ród słowacki do zajęcia stanowisk&, 

którego analogję znajdujemy w sto­
~lUnkach chorwa.ckich. 

C1Y istotnie dojdzie do "wojny" 
słowacko-czf>skiej'l Prawdopodobnie 
nie. Polityka min. Benes7-8 wprowa­
dziła stosunki Czechosłowacji z Wa­
tykanem na nowe tory. Zajmujący 
wysokie stanowisko ministerjalne 
przywódca czeskich ludowców kato­
lickich. ksiądz prałat Szramek znajdZie 
zapewne w tych warunkach argu­
menty, które przekonają przywódcę 
słowackich ludowców katolickich. ks 
proboszcza Hlinkę i wpłyną łagodząco 
na niewątpliwie słuszne jego rozgory­
czenie. 

Pozostali członkowie gabinetu p. 
Malypetra nie będą pewnie dążyli do 
zaognienia kOl;lfIiktu ze stronnictwem 
ks. Hllnki. Nad sytuację. wewnęirz­
ną. w Czechosłowacji czuwają stale 
irenice zwycięskiego .. Fuehrera" 
mniejszości lliemieckle1, Henleina. 
Wywiprają wpływ magnetyczny t na 
ten języczek u wagi koalicji rządzącej. 
jakim jest czę~ć należącej do niej 
ludności niemieckiej, Gdyby pocią­
gnęły jl). ku sobie, blok rzę,1owy zaczął­
lly się niebez.piecznie chwiać. Wobee 
takiej ewentualności lepieJ jest mieć 
w parlamenCie 22 posłów ks. Hlinki 
jeśli nie w koalicji, to przynajmniej w 
odwod~ie. 

Zresztą i opinJa czeska stoi stanow­
czo za pozyskaniem tego stronnictwa 
do współpracy w rządzie. 

,.0 ileż łatwiej - pisze p Hubert 
Ripka w "Lidovych Novinach" - rząd 
mógłby obronić swoje decyzje przed za,.. 

rzutami Q'Pozycji. gdyby był mianował, 
w myśl ustawy. trzecią. część członk6w 
sejmików krajowych z pośród ludzi 
istotnie fachowych, bez względu na to, 
czy opowiadają. się za tą. czy za inną 
part ją. Zdaje się, że się jeszcze nie 
rozumie, iż najskutecznlej~zej poręki 
także i mocnego stanowiska. dostarcZ&. 
ścisłe wypełnianie i trzymanie się 
ustaw. 

"Sądzimy, że jest dość powodów, dla 
których trzeba zyskać ludowców do 
współpracy z rządem. Pewtarzane czę­
sto wezwanie ministra spraw zagra­
nicznych: "WszYSCy do szereg~l" ma 
dziś tak samo naglące znaczenie, jak 
miało wczoraj I onegdaj. 

"Na zapalczywie bojową gro~bę 
Hlinki: "Chcecie walki - jesteśmy go­
towi" . trzebaby odpowied~ieć z opano­
waniem i spokojem: "Chcemy współ­
pracy - czy jesteście gotowi 'l" 

Zdanie znanego publicysty jest 
znamienne. 

Do wysnutych już uwag do"u«;tmy 
jedn~ jeszcze. Stronnictwo ks. Hlinki 
wysuwa postulaty nietylko IY->litycllne 
(autonomja) i społeczne. ale i gospo­
darcze Ponieważ te ostatnie domagaj/) 
się najrychlejszego zaspokojenia. po­
wstaje nowy, ważki argument prze­
ciwko zapowiadanej dziś walce. 

Ultimatum wybitnego proboszcza z 
Rużomberku straci tedy, wedle 
wszelkich przYlluszc;1:eń, w jesieni swą 
moc. jeśli parawan interesów partyj­
nych nie zasłoni czeskim agrarjuszom 
i so~jal-demokratom poglądu na .. rze­
czywistą rzeczywistość" w kraju. 

W.M. 

War s z a w a. (TI'I. wł.) Rokowa­
nia w sprawie ustalenia wzajemnych 
kontyngentów przywozowych nie na­
suwają trudności. Jeżeli chodzi o do­
niosła DOZYCję wywozowa, jaką stanó­
wi drzewo. to strona niemiecka zgo­
d.dła się przyjąć poważny kontyngent 
roczny drzewa., wartości 40 miljonów 
złotych. 

Ale kwestia RWarancji z 8ipla t Y za 
przywóz drzewa nie została pomyślnie 
załatwiona. Nasi eksporterzy drzewni 
na mocy zeszłoroczne~o układu kom· 
oensacyjnego otrzymali możność wy· 
wow drzewa dlo Niemiec wartości 9 
m.i\jonów złotych. Nie skorzystali jed­
nak zupełnie z te~ kontyngentu z pc>­
wodu braku gwarancji zaołaty za wy· 
wieziony do Niemiec towa.r. 

Sprawę ukladu komplikuJe jeszcze 
żądanie niemieckie. ażeby Polska zgó­
dziła si€ jeszcze przyjać należność l& 

orze wozy niemieckich towarów przez 
Pomorze w towarach. W obecnych r0-
kowaniach widoczna jest tendenCJa do 
zrównoważenia w przyszłym układzie 
ools$o - nlemfE!Ckim obrotów pomiędzy 
obu państwami .. 

Awanturv hitlerowców w Bvtomiu Gdvby wię.e Polska na t>łaszczytnf& 
zrówuowaronej wartości obrotów z 
Niemeami za-odziła sit> leszcze na dodat· 
kowa zapłate Drzez Niemev w towa­
raeh należności za przewóz, to pod­
pisałaby układ. który nie zrówno­
ważyłby nigdv wartości obrotu han­
dlow(>~o z Niemcami. Sytuacja 1l0SPo­
dareza w Niemczech ł pOlityka dewizo­
wa te..Ii'O kra ju nakazuje zastosowanie 
wielkie.j ostrożności orzv sforClJulowa· 
ofu postanowień finao5<>wych układu 
handlowego pOlsko - niemieckiego. (w) 

Pijani oficerowie śmiertelnie ~ranili platnie~ego, domaga­
Jqcgo się .~aplacenia rachunku 

K a t o w i c e (Tel. wl.) W lO-tą rujlJ,cych znalazł się także wyższy 
rocznicę uh\orzenia partji narodowo- funkcjonarjusz partji t. zw. "Ober­
socjalistycznej hitlerowcy urządzili w stunnfUrer", który w końcu wyjął 
Bytomiu w kaw iarni .. Metropol" uro- sztylet honorowy I ugodził kelnera 
czystość przy udziale wielu działaczy Gabusza tak silnie. że wyszły mu 
śląsl<ich j wrocławski.ch . Po uroczy- wnętrzności. Zajście zlikwidowała po­
stościach oficerowie, z których część Bcja, która hitlerowców rozpędZiła. 
była zupełnie pijana, zeszli 2 pierwsze- Galmsza przewieziono do szpitala. Zaj­
go piętra na parter, gdzIe doszło do ście zachowuje się w wielkiej tajemni­
sprzeczki z kelnerami, d9magającymi cy. Pod~zae zajścia zniknęło z ~zatni 
się zapłaty za trunki. Wśród awantu- kilka palt. (w) Z rynku zbolowego 
• lydowskie towarzystwo emigracyine "Hias" War s z a w a. (Tel. wł.). - Gwa.ł­

towna zniżka een ziarna. jaka zazna­
czyła się na rynku krajowym pod 
wpływem reakcji na politykę rolnI). 
rządu, nie utrzymała się długo, a to 
POd wpływem akcji, oodjęte! przez or­
ganizacje rolnicze. zmierzające do te­
go, by rolnicy unikali masowego zao­
fiarowania ziarna na rynku. 

Stany Zjednoczone A. P. były i są 
uważane przez Żydów za siedlisko 
głównej ich siły ekonomicznej . Stam­
tad płyną nietylko poważne fundusze 
na zasilenie międzynarodowej akcji ży­
dostwa,' ale również i dyrektywy dla 
działaln-08ci Żydów. rozproszonych we 
wszystkich krajach świata. Nowy Jork 
stał się centrala gospodarczo - politycz­
ną żydostwa. Słynna loża masońska 
"Bnei . Brith", skupiająca wyłącznie 
Żydów. dyrygujaca bezpośrednio i .po­
średnio masonerją. całego świata, w No­
wym JOI'ku lrezyniła swoją. stolicę. -
Wskutek zorganizowanej akcji Żydzi 
zdobyli sobie w Stanach Zjednoczo­
nych b. mocna pozycje i wyWierają 0-
gromny wpływ nietylko w stosunkach 
wewnętrznych l gosJX)darczych samych 
Stanów. ale - poprzez nie - wpływa­
ja również na bieg wydJarzeń i usto­
sunkowań politycznych i gospodar­
czych w całym świecie. 

Nic tedy dziwnego, że w tych wa­
runkach kwest ja pełnej swobody ru­
chu ludnościowego w Stanach Zjedno­
czonych miała dla Żydów ogromne 
znaczenie. Żydzi ze swobody tei ko­
rzystali w całej pełni. W pierwszem 
dwudziestoleciu bież,ącego wieku immi­
gracJa żydowska do Amerykj przekra­
czała liczbę 60 tysięcy osób rocznie .. 

Kryzys gospodarczy jednak. który w 
największych boda.i rozmiarach stał si ę 
udziałem Stanów Zjednoczonych, oka­
zał się poważnym wrogiem zamierzeń 
żydowskich. Stany Zjednocz,one zmu­
szone zostały do ograniczenia immigra­
cji. Zarządzenia te, aczkolwiek nie by­
ły specjalnie skierowane przeciw Ży­
dom, uderzyŁy b. mocno i skutecznie 
w immiA"rację żydowską. dość wspo­
mnieć, że w ciągu ostatnich 13-tu lat, 
t. j. .od l lipca 1921 r. do oołowv r. ub. 
immigrowało do Ameryki ogółem oko­
ło 240 t ys. Żydów. czyli przecietnie 
przeszło 18 tys. rocznie. 09 stanowi za­
ledwie około 30 proc. przeciętnej immi­
RfUji z przed wojny. Zamk·nłecie za-

tem bram Ameryki bardlzo poważnie 
ogranic1łyło możliwości penetracH PQ­
pulacyjnej Ameryki przez Żydów. 

Te warunki zmusiły Żydlów do po­
sz:ukjwania ś:rodMw. którebv złagodzi­
ły skutki zaostrzonych ograniczeń im­
migracyjnych do Stanów . Zjednoczo­
nych. W tym celu stworzono żydow­
sko - amerykańskie towarzystwo imrni­
gracyjne "Hias'" które podjęło akcję 
sprowadzania przez Żydów amerykań­
skich swoich krewnych z Europy oraz 
nawiązało współprace z innemi iydow­
skiemi towarzystwami emigracyjnemi. 
Działalność informacyjna "Hias'u" o­
bjęła blisko półtora miljona osób. na­
tomiast jeśli chodzi o konkretne stara­
nia osiedlania Żydów w Ameryce. to 
działalność w tej dziedzinie objęła 
przeszło pół miljona osób. Wobee za­
mknięcia granic przez Stany Zjedno­
czone - podjęto ponadto akcję skiero­
wvwania immigracji żydowskiej do 
krajów południowo - amerykańskich, w 
których osiedliło się przy pomocy 
.. Hias'u" z samej Europy Wschodniej 
przeszło 50 tys. Żydów (cyfra ta obej­
muje m. in. również emigrację Żydów 
z Polski). 

Na uwagę zasluguje również dzia­
łalność finansowa wspomnianego 10-
warzystwa. W r. 1920 założono Bank 
Immigracyjnv .. Hias'u", który od chwili 

Obecnie sytuacja kształtuie sIę tak, 
że podaż na rynku krajowym jest wy­
starczająca. a nieznaczny nadmiar na 
rynku krajowym kierowany jest na. 
rynki zagraniczne, głównIe do Danji, 
Grecji i Norwegji. 

Na rynku krajowym eena kształtu­
je się na poziomie 11 złotych. Ponadto 
wysyła się jęczmień na przemiał do 
Anglii. 

Państwowe zakłady Przemysłowo­
Zbożowe w tym roku zaniechały zaku­
pów interwencyjnych i weszły' całko­
wicie na handel zbożem na warunkach 
zwykłej kalkulacji kupieckiej. Przed­
siębiorstwo to, które w roku ub. miało 
obrotu około 80 milj .• jest w dalszym 
c!ag.u jedne m z największych przed. 
slęblOrstw w handlu zbożem w Euro­
pie. Tegoroczny obrót wyniesie około 
40 milj. złotych. (w) . 

Kredyty dla mleczarstwa 
War s z a wa. (Tel. wł.) Bank RoI-

powstania przekazał około 36 miIjo- ny urucp.omi kredyty w wysokości _ 
nów dolarów dla krewnych Żydów a- 7 
merykańskich w Polsce, Litwie, Lotwie, miljonów złotych, prieznaczone na. 
Rum"mji i in. krajach. Sumami temi mleczarstwo. Kred.yty będą udzielane 
wspierają. Zyd!zi amerykańscy upada- na rozbudowę mleczarń na okres lat 
iaca w~kutek kryzysu p02<ycję gospo- ~zterdziestu. oraz na zakup maszyn 
darc~a. Żydów w krajach europejl>kich. 1 urzą.dzeń na okres lat piętnastu. 
a głównie w Polsce. gdtzie - jak wia- Kredyt oprocentowany będzie nisko; 
domo - znajduje się największa li- procent Banku Polskiego wynosić bę. 
czebnie po Ameryce baza żydostwa. dzie l plus koszty administracYjne 

Całokształt działalności "Rias'u", wahaj!ce. się między pół. a 1 procent: 
wskazująca zresztą na jedną z lic;nych Pierwszenstwo będą mIały zakłady 
form organizacji światowej iYdostwa'l mleczarskie, pracują.ce na eksport. (w) 
zasłUA'uje więc i u nas 11& ~znA uwa-
R"ę I obserwac-Ję. . - . 



Adrel redak[jj i a~mini~fra[ii w lO~li I 
telefon redakcfi i administracji 173-55 

łotrkowska l 
Go"ziny p.rzy jęć d1 interes .. tó. 

od 10-12 
L 

Opiolla Społeczna. Chcąc przyjść z po· 
moc\ tym micBzkańcom. którzy niejedno. 
k.r()tnie wskutek nieświadomości zwracają 
S,l~ w sprawach zaświadczeń lub poświad. 
1:zeń do instytucyj i U1'zędów, nie mają­
cych z temi 6prawami nic wspólnego. Wy­
dział Opieki Społecznej Zarządu Miejskie­
go w Łodzi podaje do wiadomości zainte­
resowanych. że wydaje następujące za­
świadczenia: 

1) O stanie materjalnym osobom. za­
mieszkałym i zameldowanym na terenie 
Łodzi, 2) O pozostawaniu bez pracy dla 
przedlożenia w Ubezpieczalni Społecznej i 
Funduszu Pracy. 3) Osobom, które są na 
wyłącznem u trzymaniu rent jerów l'Ub e­
merytów, a Ubiegającym się o rentę po 
zmarlyCh, jako jedynych ich żywicieli, 
lpcz tylko w tych wypadkach: a) o ile za­
mieszkały we wspólnocie małŻell,skiej do 
czasu śmierci rentjera lub emeryta i b) 
o ile zmarły rent jer lub emeryt nie jest 
funkcjonarjuszem państwowym. 4) O ilo­
ści członków rodziny dla pI'zedłużenia w 
Urzędach Skarbowych. 5) Dla fabrycznych 
kas pogrzehowych celem uzyskania zasił­
ków. 

Wydział Opieki Spolecznej dokonywu. 
je: poświadczeń posiadaczom deklaracyj 
inwalidzkich osobiście. Ubiegającym się o 
rentę inwalidzką, poświadcza formularze 
emigra~yjne j formularze ósób. ubiegaJą­
cych Sll~ o stypendja w wyższych zakła. 
dach naukowych. 

Na podstawie podań lub ustnych zgło­
szeń wytej wymienione zaświadczenia 
wydaje biuro Wydziału Opieki Społecznej 
(u!. Zawadzka nr. 11 ....: II piętro, okienko 
nr. 26, w godzinach od 8 do 13. 

Jednocześnie WYdział Opieki Społecz­
nej prosi interesantów o zaznaczanie w 
Bkla~anycJl p~daniach lub ustnych zgłi>. 
szeDlach termlOu, w którym uzyskane w 
W. O. S. dokumenty maja,. byt odnośnym 
władzom zlotone. 

U rata opłat na Fundusz Pracy. W 0-
!kresie do dnia 31 b. m. 'Orzypada termin 
płatności opłat na Fundusz Pracy za II 
kwartał 1935 r. OpIaty te przypadają. od 
wszelkich lokali mieszkalnych i handlo. 
"Wy~, z wyłączeniem mieszkań jedD1:l i 
dW'1.llzhowych, w wysokości 0,5 proc. od o· 
6iągnięt~0 komornego. Dla uiszczenia o­
płat, .platp.icy muszą spol'1.ądzić wytkaz 
czynszu zainkasowanego w II kwartale r. 
b. i wy>kaz ten złożyć do właŚCiwego unę­
du skarbowego, z równoczesnem wpłace­
niem opłaty. (k) 

Eksport łódzkI do alrykańsJdch posfa­
~oścl Iraticuskl~lJ. W ąniu 26 b. m. pr"zy­
jetd.t~ ·dó ŁMżi konsul polski w Marsylji 
p. Wltold Obręhski celem 'Pogłębienia kon­
ta~tu z firmami ł6dzkiemi, eks'Portujące­
ml do afrykańskiCh posiadłości fra.ncu­
skich oraz z firmami skłonnemi zapocząt­
kować eksport artYkułów, mająCYCh wido­
k! zbytu na rY'nkach północno i zacJi,od­
D1o-afrykańBkich (Marokko, Algier, Tunis, 
Dakar, Togo, Kamerun, Dabomey, Wy­
brzeże Kości Słoniowej, Senegal). 

W rachubę wchi>dzHy1Jy zwłaszcza na­
stępQjące wyroby łódzkie.!m okręgu prze­
mysłowego: tkaniny bawełniane i wełnia­
ne, wyroby fajansowe. obuwie gumowe, 
meble R"ięte, klepki dębowe, dykty, wyro­
iby szklane, berety welniane, drut, drożdże. 
Dotychcz!ts przemysł łódzki ekS'J}ortuje na 
rynki północno-afrykańskie tkaniny weł­
niane, odziet j materjały filcowe, & na 
rynki zachi>dnio-afrykańBkie wyroby ba· 
wełniane dziane i obuwie gumowe. 

KOnferencje, kt6re p. konsul Obręlbski 
(}dbęd~ie z eks·porterami w dniu 26 i Z1 b. 
m. w Izhie Prz8llllY'6towo-Handlowej w LI)­
dzi, będą miały zatem na celu rozbudowa­
nie Skromnych dotvchczas stosunków 
handl<lwych okrę.gu lódz;kie~o z wyroie­
nionemi rvnkami i WYZYSkanie istnieją­
cych możliwości wywozowych. 

Firmy, których przedstawiciele maj" 
umiar ocM:Jyć konferencję z karu;mlem Ob­
rębskim, winny zgłosić się telef<lnicznie 
do dnia Zł. b. m. do Wydziału eksporto­
wego bby Przemysłowo-Handlowej w Lo.­
dzi. 

KRONIH'A PABJANIC 

Adr .. "orędownika": PabIanice, al. 
Garncarska 5. telefon 230. 

Zlkwldowanle seminarlam naUCZYCiel. 
Sklego. Istniejące w naszem mieście przy 
ul. Zamkowej 65 seminar.ium nauczyciel­
~kie, prowadzone przez Polską Macierz 
Szkolną, na podstawie nowej reformy 
szkolnej zostaje zlikwid()wane. W roku 
hieżącym będzie czynny tylko piąty (o­
statni) kurs tei uczelni. 

Wobec likwidacji tej uczelni Polska 

Strajk okupacviny I P'odwójne s.am,obójstwo 
przy jaciółte·k 

L ó g Ź, dnia U sierpnia .. 
W fabryc-e M. Lewickiego i L. ~n­

gla, /tkalpią. mecl}aniczna, Sienkiewi­
eza 61) w Łodzi wybuchł straj~ ęku­
pacyjny na tle niehonorowania Bm­
w~k -umowy zbiorowej. Robotnicy w 
liczbie 13 okupują. fabrykę od soboty 
dnia 17 b. m., żądaję.c uregulowania 
płac według normalnych stawek umo­
wy zbiorowej. 

Fabrykanci, którzy zatrudniali 
Etrajkują.cych obecnie robotników od 
maja b. r., płacili im ta ośmiogodzin­
ną i dłuższą. pr~cę na trzech szerokich 
krosnach lub na 4-ech do 5 wą.skich 
od 10 do 12 zł tygodniowo, co oczywi­
ście uznać nal~ży za bezprzykładny 
wyzysk. Robotnicy postawili żą.danie 
wypłacenia im po 200 do 250 zł tytu­
łem wyrównania dawniejszych głodo­
wych zarobków i natychmiastowego 
uruchomienia fabryki z wprowadze­
niem w życie normalnych stawek pła­
cy. 

Dotychczasowe pertraktaCje ~ fa­
brykantami nie dały rezultatu, gdyż 
robotnicy nie chcę. zgodzić się na ofia­
rowal1ą. im sumę 25 zł na każdego dla 
wyrównania dawnych stawek, l~cz 
twardo stoją przy swoich warunkach, 
oświadczając, iż nie opuszczą fabryki 
prędze.j, aż ich żądania zostaną u­
względnione. StrajkUjącymi robotni­
kami zajQ,ł się Zw. Zaw. "Praca PoI­
ska", który interwenjuje w tej spra­
wie w Inspektoracie Pracy. 

Nadmienić należy. iż wyżej wymie-

nieni fabrykanci U\6 pro.wadzili wcale 
ksią.żeozek obrachunkowych ~la robot­
ników, ~ą~ ksil}ż~ę wyvłat zastępował 
zwykły świstek papieru. 

Niebawem ma się odbyć konferen­
cjll w Inspektoracie Pracy celem zlik­
widowania sporu i wynagrodzenia po­
krzywdzonych robotników. 

* * • Przy ul. Drukąrskiej 10/12 w Łodzi 
znajduje się tkalnia, której właścicie­
lem jest Żyd Izi·ael Kotek. W fabryce 
tej od 19 bm. trwa strajk okupacyjny 

L ó d Ź. N a ul. LomżYllskiej 25 dwie 
18-letnie dziewczyny, pozostając hez 
pracy i środków do życia, postanowiły 
wspólnie pozbawić się życia. Helena 
Szatkowska z ul. Kalisldej 19 i Zofja 
GrochuIska z ul. Felsztyilskipgo 12 za­
żyły przygotowanego w butelka:;h 
kwasu solnego. 

Desperatki w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. 

na tle nieregulowania składek przez L ó d ź, 26. 8. Wczoraj o godz. 1,15 
żydOWSkiego fabrykanta, oraz niewy- wybuchł groźny pożar w fabryce waty 
płaeani~ należności za :urlopy. W. o~u- f-y Lapa wa przy ul. Leszno 41. 
powane] fab~yce pracuJe 7 rOb?tmk?w, Og'ień powstał z nieustalonych tło­
w tern 4, kobIety, którzy 1?racuJą k~z~y tą.d przyczyn, natrafiając na łatwopal­
na dwóc~ kr?sn~ch .. Nleregulowame ne materjały i licznie zgromadzone ~a­
stawe~ .cIę.gme Slę ju~ od pół ro~u'l pasy waty. ' przybrał on groźne rozmia­
Wł.aśCIC!~1 Żyd kombmował na me- ry. Na pomoc przybyło 5 oddziałów 
d?zych l tak z~ro~ka~h swych pracow- straży pożarnej, które zdołały pożar 
mków.(zarobkI SIęgaJą od 1.0 do. 15 zł opanować. nie dopuszczając do całko­
tygo~mowo) w ten sI??sob, ze w witego zniszczenia hudynków i ur,~ą­
księ.zk8;ch wykazy~ał, lZ pr~ca od- dzeń fabrycznych. 
bywa S!ę tylko 3 dm w tygodnIU, pod- Straty spowodowane przez ogiell są, 
cz~s kiedy pracowano przez cały t y- jednak znaczne i sięgają sumy kilku-

Pożar fabryki w,aty 

dZle~. .. . dziesięciu tysięcy Złotych. Na miejsce 
Clekawem Jest, Jak załatwl tę sp~a- przybyła komisja celem ustalenia przy­

wę Inspektorat Pracy, czy długo Je.- czyn pożaru 
szcze okupować będą. .mury fabryczne . 
głodni robotnicy i czy zostanie uregu- Tramwa -, W płnmieni,ach 
lowana sprawa stawek i urlopów na 
korzy~ć p08z~odowanych robotników. 
Wyzysk żydowski winien być bez­
względnie ukarany. 

• 

Ł ó d ź, 26. 8. Pod Tuszynem zapalił 
się wagon tramwaju dojazdowego, zdą.­
żają.cy od Łodzi i wiozą.cy robotników 
zatrudnionych przy budowie drogi. Po­
żar wybuchł wskutek krótkiego spię­
cia. Kilku robotników ratowało si~, 
wyskakUjąc przez okno i doznając lżej­
szych obrażeń. Apel do rzeźników chrześcijan 

z g i e r z, 24 8. Chrześcijańska lud­
ność w Zgierzu uskarza się na postę­
powanie miejSCOWYCh rzeźników 
chrześcijańskich przy handlu miesem 
woloWYlll. 

lHiaIlowicie' rzeźnicy w więks~ości 
wypadków kupują. mięso wołowa od· 
życfowskiej Spółdzielni Rzeżnicuj 
,.Zjednoczenie" albo też od dowożą­
cych handlarzy Zydów Ze Stryk owa. 

W Zgierzu jest tylu rzeźników, że 
mogliby śmiało wspólnie bić woły na -

własną. rękę ł bezpośrednio nawet ta­
niej sprzejawać. Sprawą. tą. mógłby 
bez ryzyka zają.ć się któryś z rll"eźni­
ków i mógłby liczyć na poparcie spo­
łeczeństwa zgierskiego. 

Apelujemy do rzeźników chrześci­
jan, aby w interesie ludności i swoim( 
omijali pośredników żydowskich i u­
samodzielnili się. Tak kaze :tdrowy 
rozsą.dek i zrozumienie interesU naro­
dowego. 

Kilka trsiec, złot,ch w kamizelce 
P a b j a n i c e, 24. 8. Przed kilku 

meisiącami przybył do Pabjanic po je­
denastolethim pObycie we Francji 
Aleksander Wierzbowski Wierzbow­
ski na obczyźnie porzucii swą. żonę i 
córkę j znalazł sobie przyjaciółkę. Żo­
na jego wraz z córką., która obecijie li­
czy lat 16, żyły we Francji z własnych 
rą.k pracy. Wierzbowski po powrocie 
do Polski zwrocił się do jednego z 
cQ.rześcijańskich (polSkiCh) banków w 
Paryżu () prZYSłanie mu złożonych tam 
zaoszczędzonych pieniędzy. Otrzymaną 
gotówkę w sumie kilku tysięcy złotych 
Wierzbowski zaszył w kieszeni od ka­
mizelki. 

Wślad za mężem po kiJku tygod­
niach powróciła do Polski jego żona, 
która zamieszkała w Pabjanicach przy 
ul. Lą.kowej 16. 
Nakłaniany przez znajomych Wierz­

bowski powrócił do swej żony i razem 
z nią. zamieszkał. Pienią.dze nadal no-

Macierz Szkolna sprzedała zarządowi mieJ­
skiemu gmach przy ul. Pułaskiego. gdzie 
znajdą pomieszczenie szkoły powszechne 
nr. 1 im. Promyka i szkoła powszechna. 
nr. 12. przeniesiona z ulicy Zamkowej z 
niewygodnego pomieszczenia. (p.) 

sil stale przy sobie, a na noc sypiał na 
nich. 

Pewnego dnia Wierzbowski wstał i 
wyszedł na d wór i po raz pierwszy za­
pomniał labrać ze sobą. kamizelki, w 
której zaszyte były pienią.dze. 

Po krótkim pl>bycie na dworze przy­
pomniał sobie zostawione pienią.dze i 
szybko wrócił po nie do mieszkania. 

Na schodach spotkał swoją żonę, 
która mu oświadczyła., że drzwi są. 
zamknięte, gdyż córka się myje. Kiedy 
Wierzbowski został wpuszczony do 
mieszkania przystą.pił natychmiast do 
przeliczenia pieniędzy ł z przeraże­
niem stwierdził brak 1.200 zł. 

NatychlDiast udał się do komisarja­
tu P. P. i złożył doniesienie, oskarża­
ję.c o kradzież tej sumy żonę wraz z 
córką. 

Policja prowadzi w tej zawikłanej 
sprawie energiczne śledztwo. (r) 

Gdzie aaleiy kupowa6. Przy nadcho· 
dzącem rozpoczęciu roku szkolnego rodzi­
ce. wysyłające dzieci do szkół, winni zwra· 
cać baczną uwagę na czynienie wszelkich 
zakupów artykułów' piśmiennYCh w k5'lę· 
~arniach chrzeŚCijańSkich. Nadmieniamy 
przytem. że na okres ten specjalnie U'"II· 
chomimy lotny personel, który będzie d.)· 
konywał zdjęć tycb wszystkich. którzy bę· 
dą czynić zakupy w :tydowskicb księgar­
niach. 

Narodowcy na uroczyStoścłach odpu­
stowych. Podczas uroczystego odpustu 
we wsi Parznie. gdzie przybyło z okolicz­
nych wiosek liozne rzesze wiernych, nie 
brakło r6wnież członków Stron. Nar. ze 
Szcezrcowa i wsi Magdalenowa. którzy w 
liczbie 150 (w tern 50 w mundurach) 11a Zako6czeule p6łkoJonfl. W dniu 21 b. 
czele z orkiestrą udali się na uroczystości m. zostały zakończone półko lon je letnie 
kościelne. (drugi turpus) prowadzone przez zarząd 

Zgromad2;ona ludność darzyła młodych miejski w "Parku Wolności". Og6łem filł 
narodowców niemilknącemi oklaskami. - półkolonjach miejskich przebywało 9/)1) 
Narodowcy wykazują. na katdyt'n kroku dzieci w wieku szkolnym. które czuja się 
Swe przywiązanie do religji i kościoła ka- I doskonale. Zamknięcie półkolonji odbyło 
tolickiego. (r.) się bardzo uroczyście. Dzieci po wywcza-

Pożar wkrótre zdołano ugasić. 

GdV nacI,elnik 
lest na urlopie 

L ó d ź, 26. 8. W więzieniu śledczem 
więźniowie, przebywają.cy w celi, mie­
szczącej się nad mieszkaniem naczel­
nika, korzystając z tego, że przebywa 
on na urlopie, przebili otwór w podłO­
dze do mieszkania niżej położonego i 
zamierzali umknąć. 

Zamiar ich jednak spostrzeżono i 
w porę przes7.kodzono ucieczce więź­
niów. W sprawie tej wdrożono docho­
dzenia. 

Zjazd enQerow'ców w Łodzi 
Ł ó d Ź. 26. 8. W Łodzi odbył się 

wczoraj t racji poświęcenia sztandaru 
Młodzieży Prarującej "Jedność" ogól­
nopolski zjazd NPR. prawicy, na który 
przyby1i posłowie Popiel, Feliczak i 
KulcZyń!Oki. wygłaszają.c przemówienia 
w sali przy ul. Głównej 17 na temat 
obecnej sytuacii w kraju. 
Popoda na dziś 

Rano chmurno, mie.iscami mglisto, 
w ciągu dnia rozpo~odzenie. Tempe­
ratura bez zmian. Słabe wiatry z kie­
runków północnych. 

Prawybory do Senatu 
Ł ó d ź, 26. 8. W województwie 

łódzkiem odbyły się wczoraj wybory 
delegatów do wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego, które w dniu 15 września 
ma wybrać 5 kandydatów do Senatu. 

Wybrano 193 delegatów przeważnie 
z pośród "sanacyjnych': adwokatów, 
nauczycieli, doktorów i oficerów, na­
czelników itd 

Charakterystycznem jest. że nikt z 
delegat.ów nie należących do .,sanacji" 
lub też niezajmu.iących jakiegoś pań­
stwowego stal1owis.ka nie zjawił się i 
frekwencja się.gał·a tylko do 50 procent 
faktyczne i liczby uprawnionych. 

Federacja Zwiazków Obrońców Oj­
czyzny zw,ołała wiec. by zachę-cić ogół 
do głosowania. Referat odbył się jec1-
nak przy pustej niemal sali. 

§ 

KRONIKA ZGIERZA 
CI!' 

Zwolaienle narodowca. W piątek, dn. 
23 bm. o godz. 6 wieczorem został zwolnio" 
ny z aresztu prewencyjnego w J~odzi ar(>­
sztowany dnia 23 lipca rb. kol. Szulc Sta­
nisław. oskarżony omalowanie hasel an .. 
tywyborczych. 

Co futro - to EdmuDd Rycllter -- co palto -- to EdmUDd Rycbter ..... co ubranie ..... to Edmund Rychter. Poznań, Ostrów Wlelkop. 

P d ł t na mieslac wrzewietl 1033 roku wlącznle 'blątlroweaoo dodatku powie­r Z e p a a ściowego. w PoznILnin w ekspedycji sI 1,95. w agencjacb zł 2.20, z od· 
noszeniem do domu zł 2.20. na prowincji na pocztacb jut. odnosze­

niem do domu kwartalnie 7.01. miesię~ie ;.34. pod opuk. milllSięcznif' w Polsce zł 5.00. 
w innych krajach zł 5.00. Przy T·miu wydaniach tnodniQwo kosztuje .. 9~downilc" miełleczd• nie 2.35 zl bez odnOBzenia do domu. W.rule wypadk6w.spowodowanych 1II.lą "!,-taZ!ł. PrJełslc6. 
w zakladzie. strajkÓw i t. P. wydawructwo nie odpOWiada •• dostarczeme pisma. a abonenCI 
nie mają prawa domł~ganda .Ie niedoataremnJ'cla numerów lub odazkodowUlIa. 

Ogłos e l-a ns stronie 6-łamowej 16 gr. na stronil' 4·/llmowl'j przy końcu tl'kstu 
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Humor dnia dzisiejszego 
, - . 

Ameryka pierwsza , zrozumIała. ł. !to­
mizm, reprezentowany dotychczas prlel 
HaroIdi L10yda i Bustera Keatona, prse­
jadł się już publiczności całkowicie. Po kil­
ku nieudanych próbach ratowania tych akto. 
rów przez powierzenie im ról w filmach 
o zupełnie innym charakterze, niż te, w któ­
rych występowali dotychczas - Ameryka­
nie postanowili szukać nowych talentów ko­
medjowych. Szukali długo, czynili najroll­
maitsze mniej lub więcej udane próby, aż 
wreszcie z armji kandydatów wyłonił się ta­
lent, James Cagney. 

James Cagney to nie Harold L10yd i nie 
Buster Keaton. To coś zupełnie nowego i od. 
miennego, Ekscentryk i piosenkarz, po. 
cieszny ' amant i niebywały tancerz, łączy 

w swojej osobie szereg talentów. 
Pierwszym filmem z Jamesem Caguey, 

który ukaże się w Polsce będzie znakomita 
komedja morska "Nasi chłopcy marynarze". 
W głównej roli kobiecej wystąpi słynna pięk­
ność ,Gloria Stuart. Akcja tego szampańskie­
go fllmu rozgrywa się na lądzie i na morzu 
"Ii czasie wielkich manewrów amerykańskiej 

floty. - R".,aUlacja · mIęllY swyitlym -- mary· 
narlem • sierżantem o względy pięknej 

dziewczyny. Iwiązane z · tem zabawne pery· 
petje i przygody - to wszystko .kl_da sie 
Da bal'claę, JabawD. , caloś~ -

M1:źayz a w n' e ezpieE v 
WytwÓrnIa -Warner Bro8 ' Firet NatłoDal 

znów wypu~cila na ekrany dl)8konały film. 
Dotychczas widzieliśmy już filmy o ,.kobie· 
tach w niebezpiecznym wieku". Tym razem 
bohaterem obrazu jest mężczyzna, czterdzie­
sto·letni miljarder. Zaniedbywany przel żo· 
nę. oddając. się i hulaszczemu , Zvciu, która 

• wfasDeKO tłomll llczyuila co~ w rodzaju 
brydżowego klubu, pozbawiony ciepla do. 
mowego ogniska, "mężczyzna w niebezpiecz­
nym wieku" lokuje ewoje uczucia w naj. 
mniej do tego odpowiednim objekcie: WOlO· 

bie podejrzanej tancerki kabaretowej, któ­
rej orzyjaciel,- notoryczny oszuet, waży li, 
na szantaż. Miljarder lostaje oekarżony 
o zbrodnię, jednak sąd przysięgłych ' unie­
winnia go, uznając, że działał on w ohronie 
własnego życia. -

Rakord świat wy dłUgo-
łoś ci d! nla filn1u! 

Zazwyczaj w dziedzinie wszelkiego ro. 
dzaju rekordów przodowala Ameryka, teraz 
jednak Londyn robi coraz poważniejszą kon· 
kurencję Stanom Zjednoczonym w ustana. 
wianiu rekordów na każdem polu. Najnow. 
szy rekord Londynu osiągnięty został na 
polu filmu. Oto w najwytworniejszem kinie 
stolicy Anglji "London Pavillion", położo. 
nem w sercu Londynu - Piccadilly ' Cir. 
cus - film z Elżbietą Bergner p. t. "Escape 
me never" (Nie odchodź ode m!lie) wyświe. 
t1any jest bez przerwy od czterech miesięcy 
przy codziennie wyprzedanej sali. Kino to 
urządza dziennie 7 seansów, na wszystkie 
zaś seanse miejsca wykupione są zgóry. -

Szalone noce Broadwayu 
roją się od pięlmych art.ystek, z których cztery widzimy tu na zdję­
cm. Film pod tym tytułem wytwórni Fox pójdzie już w najbliższym 

~zasie na ekranach polskich. 

Smo&arska, 

znakomita polska artysil.a filmowa i sce· 
niczna gra główną rolę w zabawnej ltomedji 
filmowej 'wytwórni Blok-Muza/ilm, pod tyUt· 

, ~m: "Dwie Joasie". 

,Noce egipskie 
Eddie Cantor obchodzi w tym roku jubi. 

leusz' ' swej pracy dla wytwórni . United 
Artist~. Naki-'ęcił on · dla -tej wYtwór.ni swój 
piąty ' z rZ,ędu . film. Jak przystało na film 
jubileuszow.y,. jest to najdowcipniejszy z do· 
tychczasowych jego filmów; częściowo na­
kręcony został w kolorach naturalnych, 
Eddie Cantor występuje jako szeik, . w hare­
mie, ' złożonym' z najpiękniejszych kobiet 
Ameryki. Ozdobą filmu jest pięć piosenek, 
które, staną , się przebojami światowemi. , -

Jan Kiepnra nakręci dwa filmy 
Przyjazd Jana Kiepury do Hollywood 

spodziewany jest w pierwszych dniach sier­
pnia. Znakomi'Ly . śpiewak ostro we:!:mie się 
do pracy. Kierownik produkcji ParamouJ:l' 
tu, Ernest Ltibitsch, przygotował 'dla niego 
dwa filmy: "Pieśń o Nilu", re:.i:yserji niezwy· 
kle uzdolnionego Franka' Tuttle'a, i "Hrabia 
Luksemburg"~ :Film. ten reżyserować będzie 
sam Lubitsch..' ' 

"Wi05na W Paryżu" -
wielka operetka fUmo'W'a 

Dwie mało ' stosu~ko~o znane ' u , ~as g'!ia­
zdy, Mary EII.is i . Ida . Lupino, _ ukażą się 
w filmie Paramountu p. t. "Wiosna w Pary-

. żu". Jest to . ,wesoła , operet~a" ,która roz­
grywa się całkowicie w najpiękniejszym mie­
ście świata - Paryżu. W filmie ' tym wystą' 
pi partner Grace Moore Tullio Carmi-

Ależ panie... ; 

1~1I4 • NnDeJ pobkiei komedii "Dwie Joasie", wytwór"i 
która idzie już na polskich ekranach. 

nati. Reżyseruje Lewis Milestone, twórca 
filmu "Na zachodzie bez zmiali". 

N owe "Wielkomiejskie ulice" 
Każdy niemal pamięta pierwszy film Syl­

vji Sidney - '"Wielkomiejskie ulice". Dzię· 
ki temu filmowi ·Sylvia wysunęła się na czoło 
gwiazd filmowych, osiągając nieporównany 
sukces. Skłoniło to wytwórnię Paramount 
do , nakręcenia nowego filmu p. t. "Rewol­
wery" ("Guns") w rodzaju '"Wielkomiejskich 
ulic". Tym razem ' partnerem Sylvji Sidney 
będzie młody aktor, Fred Mac Murray, zna· 
ny z filmu "Kobieta szuka miłoŚci'''. 

"Bar ol d 'Lloyd, . 
'lubiany komik podpisał kontrakt II wytwór. 
nią ' Paramount i ukaże się w Jilmie "Mlecz­
na droga". HaroJd wystąpi tu w roli mle· 
czarza,który .przypadkiem zostaje h.okserem. 
Partnerami jego będą: Adolphe Menjou 

' i William Frewley. Reżyseruje ' Leo McCarey. 

"H i's t o r i a we s o l y c h d a m.~ 
oto tytuł nowego wesołego filmu.rewii. 
w którym króluje Joan Blondell. Na zdjęciu 

żart taneczny trzech girls z tego filmu. ' 

"Czar młodo~ci'· 
pogodny film salonowy z ' Sylvją Sidney 
i Herbertem Marshallem. W filmie tym Syl­
vja wystąpi w roli sekretarki, zakochanej 
w swoim szefie, który mimo, że liczy tylko 
lat czterdzieści, uważa, że jest już za Itary. 
by ktoś mógł go pokochać bezinteresownie. 
Wesoły ten film reżyserował znakomity arty. 
sta, twórca filmu "Kobieta szu,ka miłości" -
Wesley Ruggles. . , 

o n i d w aj, 

to' z1I4I!zy. Jackie Coop~r i Jego ukochany pies, grajq w -jednym" najnowszych filmów 
Fo:;ca pod tytułem. "Bez nazwi. ka '. 




